
W  y chodzi we wtorek,czwar­
tek i sobole. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz R o z m a i­
to śc i, pisma ku pożytkowi 
izabawie. Prenumerata G a­
zety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4  zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach S zr. 3 6 kr, mon. 
koiiw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.
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Dodatek do Gazety Lwow­
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w' pół 
kolumnie (drukiem garmout) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  1J2 kr. mon. konw. Za  
większe litery płaci się we­
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.j , .  J

fl@, marca 1 @4(6 .

Przegląd artykułów .
Wiadomości krajow e: Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: A n g 1 i j a : Głos dzień- 

nika Standard z powodu przyjęcia przez izbę 
niższą ustawy zbożowej. —  W iadom ości z In- 
lyjów  po  ostatniej bitwie i pogłoska o nowej 
bitwie.

F . r a n c y j a :  Czynności izb. —  Odjazd posła 
marokańskiego. —  Mowa marszałka Bugeaud 
do m ilicyi algierskiej.

P r u s y :  Obostrzenia w uniwersytecie berliń­
skim. —  Ciągłe środki ostrożności w Pozna­
niu , zam knięcie tamże seminaryjum katoli­
ckiego i gimnazyjum polskiego, tudzież obró­
cenie bazaru polskiego na koszary. —  Hra­
bia Łącki.

B r a k ó w :  Jenerał Chłopicki schronił sie do 
W rocławia. —  Powstańcy krakowscy na ziemi 
pruskiej.

l l r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Spokojność w Warsza­
wie i w calem Królestwie.

Wiadomości handlowe i przem ysłow e:  Z e  Lw o­
wa. —  Z  Stanisławowa.'—  Z  Sanoka.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
! r _  Z  W i e d n i a .  —

JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
3. marca b. r. raczył proboszczowi w M ilnie , 
■^■l ®xemu M o y s e w i c z o w i  nadać najła- 
•ltawiej opróżnioną przy lwowskiej grecko - ka- 

ickiej metropolitalnej kapitule, godność ką­
c i k a  honorowego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ie lk a  B iyłstn jja  I Srlandyja.
Dzieńnik Standard z dnia 28. lutego m ów i: 

* stainiej nocy zaszło rozdzielenie się izby niż­

szej : ministrowie odnieśli zwycięztwo większo­
ścią 9 7 ; poprawka pana M i l e s  została 337 
głosami przeciw 240 odrzuconą. W iększość 97 
jest liczbą apostatów. Kozebrawszy tych 337 
g ło só w , które skrycie za zniesieniem ustaw 
zbożowych się oświadczyły, znajdziemy 180 whi- 
gów , radykalistów i leaguerów , 60 irlandzkich 
repealistów i 97 apostatów czyli zmieńników. 
Straszny i przykry widok I Bezpośrednia i p o ­
średnia szkoda jest w ielką ; ale można ją  uwa­
żać za nic w porównaniu ze szkodą, jaką przez 
to charakter i obyczaj narodu, a nawet konsty- 
tucyja sama ponosi. Jakiego poważania możemy 
na przyszłość żądać dla uroczystych zobowiązań 
między indywiduami, gdy w idzim y, że 90 do 
100 genllem enów najdokładniejsze i najwyra­
źniejsze przyrzeczenia swe w obec całego świata 
nogami depcze? Zaprawdę, jestto symptom 
suchot moralnych, które przejmą i strawią całe 
ciało narodu, jeżeli z niego chorej części silnem  
natężeniem nie wypchniemy i nie wyrzucimy. 
Naród jest jeszcze zdrów, Bogu d zięk i: dowio­
dły to ostatnie wybory. Ale niedługo pozosta- 
m e-on  m ocnym  i niezłam anym , jeżeli stałego, 
niezachwianego nie poweźm ie postanowienia 
nieprzebaczyć nigdy żadnemu z tych , którzy 
nas zdradzili. '.Teraz jest chwila do powzięcia 
i ogłoszenia tego postanowienia. Jeżeli z tern 
ociągać się będziem y, więc moralne wrażenie 
zwolnieje , a zmieńniki wraz z swymi przyja­
ciółm i ujdą zasłużonej kary.*

Indyjska lądowa poczta nadeszła z wiadomo­
ściami z Bombaju z dnia 2. lutego. Nie zawiera 
ona, wyjąwszy pogłoskę o n o w e j  b i t w i e ,  
k t ó r ą  d n i a  21.  s t y c z n i a  m i a n o  s t o ­
c z y ć  z S y k a m i ,  nic nowego z teatru wojny 
wPendszabie. Następujący jest sumaryczny ra­
port Bonibay-Times z dnia 2. lu tego:

*0d 22. grudnia z. r . , gdy pod Firuzeszah 
odniesiono zw ycięztwo, az do 18. stycznia b. r.,

A
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gdy Sykowie przeszli powtórnie we 20,000 lu­
dzi przez Sutlecz, przypatrywały się jedna dru­
giej obie nieprzyjacielskie arinije z przeciwnych 
brzegów rzeki; tylko pojedyncze demonstracyje 
i utarczki przerywały niekiedy ciszę obozową. 
S łychać, że dnia 21. stycznia stoczono nową 
Li twę,  o której jeszcze przed odejściem  poczty 
dokładniejszych wiadomości czekamy. Jeueralny 
gubernator i komenderujące jenerał pozostają 
przy arm ii, i sadzimy, że_ choćby Lahore mtało 
być zajete jeszcze w tej porze roku , jednakie 
podbicie Pendszabu aż po upływie gorących 
m iesięcy m oże być uskutecznionem. Zewsząd 
ciągną wojska ku Sutleczowi. Pod rozkazano 
Sir C h a r l e s  N a p i e  r ściągają 20,000 ar- 
m iję  , która ma działać spóluie z armiją na­
czelnego dowódzcy na zachodzie. —  W Syndzie 
panuje powszechna spokojność, a.na szcZęscie 
Wojska są zdrowe. —  Indyje są zupełnie spo­
k o jn e ; jeden wielki przedm iot, to jest obroty 
wojskowe i rozciągłość wojny , uchylają teraz 
■na, bok wszelki inny wypadek. Korpusy armii 
w  Bengalii i Bombaju mają być wzmocnione 
pięcia pułkami nieregularnej konnicy i trzema 
pułkam i piechoty, rów oie jak w ogóle potrzeba 
teraźniejszy stan wojska w Indyjach o 30,000 
ludzi powiększyć, chcąc Peudszab bezpiecznie 
Batrzymać. Prawie przez cały tydzień po stra­
sznych bitwach pod Mu-Jkih i Firuzeszah po­
zostali Sykowie jeszcze po tej stronie rzeki 
S u tle cz , i zdawało s i ę , że Anglicy nie byli 
W  stanic wzbronić im  tego , nie mogli ich  na­
w et wyparować na drugą stron ę, ani też p o ­
mknąć dalej swego zwycięzltiego oręża. Dnia 
27. grudnia cofnęła się zbrojna siła Syków do 
Swego własnego kraju i rozłożyła się wygodnie 
i bez przeszkody po drugiej stronie rzeki obo- 
, em  Vv obec naszych na pikietach stojących 
fctraży. Różne oddziały angielskiej armii, która 
Co do liczby i siły z każdym dniem wzrasta , 

ożlasowały się jedne obok drugich i utrzymy­
wały ścisłą komunikacyję. Jenerał L i t t l e r  
stał ze swoją dywizyją pod Attarih , o 7 mil od 
Firozpuru ; główna kwatera naczelnego wodza 
była o sześć m il dalej w górze na brzegach Su- 
tleczu , a zbrojna siła Umballah, dalej o cztery 
m ile  W górę a o 17 m il od Firozpuru. Jene- 
Iralny gubernator nie opuścił od czasu ostatniej 
bitwy Firozpuru^ miejsce to można w ogóle za 
główny pukt operacyj uważać. Nieprzyjaciel 
p ołożył tymczasem łyżwo wy most naSutleczu; 
*>ie czyniouo mu w tym względzie żadnej prze­
szkody , gdyż mamy nadzieję , ze jeszcze raz 
przez tę rzekę przeprawić się poważy; wsze­
lako ciężkie z Umballa nadesłane działa są tak 
*iAtawione , iż tej przeprawie przeszkadzają.

Pojedyńcze oddziały nieprzyjacielskiego wojska 
które chciały łupieżyć , zostały każdym razem 
natychmiast odparte. Zresztą Wzmacniają Sy- 
kowie swoje wojsko znacżneini masami , owoż 
s łychać, że 70,000 ludzi i 110 armat Stoją 
znowu gotowe do odnowienia walki. —  Most 
na Sutleczu jest m ocno zbudowany i zostaje 
pod obroną bardzo licznych bateryj. —  Dnia 
18go przybyło tu około 20,000 ludzi, wy­
konało przeciw naszemu stanowisku pod Lu- «. 
dianą , które za najsłabsze jest uważane , de- 
monstracyją i oszaucowało się w pobliżu na­
szego wojska.®

{■Pozostawiliśmy niezapełnione,* m ówi Bom— 
baj-Times dalej, »nasze szpalty, aż do ostat­
niego m om en tu , dla umieszczenia w nich 
szczegółów wielkiej b itw y , którą dnia 21go 
stycznia miano stoczyć z Sykami, ale nie otrzy­
maliśmy w tej m ierze żadnej wiadomości. Byd 
m oże iż jeszcze zatrzymują parostatek aż dó 
nadejścia depeszy od jeneraluego gubernatora, 
a tak ziom kowie nasi dowiedzą si.ę o bliższych 
Szczegółach nieco później. O ile się dowiadu­
je m y , kazał jenerał Sir H e n r y  S m i t h  swo­
je j dywizyi dnia 19. i 20. bez wszelkiej prze­
szkody pomknąć się aż po Sutlecz. Dnia 21* 
wzm ocniony zbrojną siłą z Ludiany, gotował 
się o ósmej godzinie z rana w ob ec  obozu Sy­
ków do wałki. Mówią że bitwa była bardzo 
zaciętą; aż do trzeciej godziny popołudniu 
słyszano w Symli i Ludianie jako też w Firoz- 
pure m ocną kanonadę.®

Francyja.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  5. m a r c a .  Dzieńniki 

Paryzkie zaczynają teraz zwracać uwagę na wy­
padki w K r a k o w i e .  Journal des liebats za­
wiera zestawienie tych wiadomości, ale, jak się 
zda je , z samych tylko gazet niem ieckich, z po- 
jedyńczem i objaśnieniami, i tak np. że książę 
C z a r t o r y s k i  i hrabia Z a m o j s k i  ni® 
m ogli m ieć czynnego udziału w powstaniu» 
gdyż obaj dotychczas nie opuścili Paryża. Ino® 
dzieńniki poprzestają na zamieszczania "T" 
jęlków  z gazet niem ieckich, jakich tłum acz?' 
ce biura im  dostarczają.

Izba deputowanych nie tylko że na prop®' 
zycyję pana G a r n i e r P a  g e s  zezwoliła wczo­
raj. zażądaną przez rząd summę 3 / a m ilij°D® 
franków na naprawienie koryta Sekwany na‘ 8 ' 
dzy Rouen i Havre, ale nawet zamiast zapr° '  
ponowanego przez kom isyję zmniejszenia 
g i kredytu o półtora m ilijoua, jeszcze go P° ” 
wyższyła i w ogóle pół piąta m ilijona frank® 
pa ten cel zezwoliła. j

Marokański f poseł [ B e n  A s z a s z  wsiadł
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2- b. m. po południu w Marsylii na parosta­
tek Meteore, który go był przywiózł do Fran­
c ji, i odpłynął do swej ojczyzny.

Marszałek B n g e a u d  za swoim powrotem 
Algieru miał do zgromadzonej w około nie­

go milicyi algierskiej, n stępującą przemowę :
*Mośei Panowie , my przebylis'rny długie 

przesilenie, a przecież jeszcze wszystko nie 
skończyło się; ale my zostaliśmy panami tego 
przesilenia. A b d - e l - R a d e r  nie ma ju z , 
tylko 300 do 400 końnicy ; jednakże siła jego  
®ie zależy w ludziach, którzy mu towarzyszą ; 
ona zalezy w jego  wpływie na wszystkie sym­
patyzujące z nim  plemiona, bo jego sprawa 
jest sprawą ich  religii. Pytają, zkąd to po­
chodzi, ze my mając 100,000 ludzi, nie m oże­
my pojm ać A b d - e l  - B a d e r a ;  przyczyna 
tego jest bardzo prosta. Nasz nieprzyjaciel 
ttcieka ciągle przed nami z niewielką liczbą lu­
dzi ; on przęśl izga się jak  lis przez najciaśniej- 
eze drogi i prawie nieprzystępne skały; nic nie 
tamuje jego  pochodu, któremu żaden konwój 
nieprzeszkadza. Gdyż wszędzie podają mu p le ­
m iona środki do utrzymania wojska i k o n i; 
jego  chorych i ranionych przyjmują bracia, 
którzy ich pielęgnuje ; jego konie, które się stały 
tnezdatnemi do służby, bywają zaraz zastąpio­
ne swieżemi , podczas gdy naszym chorym i 
ranionym, których na placu pozostawimy, Ara­
bow ie łby odcinają. W taki sposób siła A b d -  
« 1 - B a d e r a  składa się rzeczywiście z połą­
czonych zasiłków i zbrojnych sił wszystkich 
plem ion. Dla zniszczenia w ięc jego siły, trze­
ba  zniszczyć Arabów ; dla tego niemałośmy 
Spalili i zburzy li; m oże nazwą m nie barba­
rzyńcom; atoli ja nie zważam na zarzuty dzien­
ników , gdy tylko będę przekonany, ze poży­
tecznego dla mego kraju dopełniłem  dzieła. Za­
rzucają mi , ze nie prowadzę wojny ltońnicą, 
*1® i końnica potrzebuje również konwoju, ona 
n*e m oże odbiegać swoich ch orych , a przeto 
nie mogłaby szybciej maszerować jak piechota. 
” e Francyi biegała pogłoska, ze my nie chce­

my pojm ać A b d - e 1 - 11 a d e r ; obwinienie to 
Jest utworem głupstwa lub złośliwości. Jestże 

jeJeu z naszych oficerów , któryby w ta­
kim  czynie niepokładał swej chluby ? Jak m o- 
* na podsuwać taką myśl, żem  ja przy zdawaniu 

0lłlendy nad kolumną jednem u z m oich  je -  
neiatów zalecił , aby nie im ał A b d - e I- 
"  ad e r a ? Cóż powiesz na to Mości jenerale
n A r b o u y i i i e ?  Mało brakowało, że jenerał 
A « » t i ł  n i e  schwytał go, gdyż to był istotnie 

d - e l - K a d e r ,  którego on i 'iiał przed 
60 15 pod A b d - e l  - I ł a d e r e m  zabito w tej 
fetyczcĘ , podług .zeznania w ięcej niż dwudzie­

stu świadków, dwa konie. Jakkołwiekbadź, ja  
utrzym uję, że tylko przypadek m oże nam po­
dać tego nieprzyjaciela w ręce, i z e tego je - 
nijusz Aleksandra, Cezara i Fryderyka dokazaćby 
niezdołał.* — Poczein rozbierał marszałek staa 
ludności Iłabylii. A b d - e l - U a d c r  znalazł­
by 40,000 karabinów, gdyby się tam m ógł usa­
dowić. »Dła utrzymania takiego ludu na wo­
dzy, potrzeba* rzek i, »silnej p ięśc i, i należy 
um ieć robić jego  bronią. Dla tego zada on', 
aby milicyja była silnie uorganizowana.* Na 
teraz,* rzeki w końcu marszałek, »powtarzam, 
jesteśmy panami ognia, jak zwykli m ówić pom - 
pierowie ; ale pożar się jeszcze dymi , strze­
żmy się więc zasypiać, i m iejm y się na ba­
czności.*

P r a s y .
Z B e r l i n a  d n i a  6. m a r c a .  Rektor i 

senat tutejszego uniwersytetu ogłosili przy koń­
cu bieżącego półrocza zimowego, ze uczniowie 
uniwersytetu, nie mogą bez pozwolenia wła­
dzy, żadnej podróży przedsiębrać. Sprzeciwia­
jący sie temu rozporządzeniu, będą stosownie 
do wyrzeczenia ministeryjum 3-dniowym are­
sztem karani, a wykonanie tego w yroku, do­
pełnione będzie według potrzeby reltwizycyją 
u władz właściwych. —  Na czarnej tablicy wy­
wieszono nazwiska 30 uczniów uniwersytetu, 
którzy w przeciągu upłyniooego półrocza nie 
bywali na odczytach, i z zaniedbania tychże 
niedostatecznie się usprawiedliwili. —  Ponie­
waż 22 uczniów opuściło uniwersytet bez wie­
dzy i zawiadomienia władzy uniwersyteckiej, 
przeto wyrzeczono przeciw nim relegacyję, i 
nazwiska ich  wywieszono na czarnej tablicy.

(Ga%eta Silą-zka.)
Z  P o z n a n i a  d n i a  7. m a r c a .  Dnia dzi- r 

siejszego wydano tu następujące obwieszczenie:
^Stosunki tutejsze wymagają na teraz ogra­

niczenia pod względem osób obcych. Z  tego 
powodu dozwala się obcym  w tutejszem m ie­
ście tylko pobytu na 24 godzin , po których 
upłynieniu muszą opuścić m iasto, łub na 
dłuszy w niem pobyt wyraŹDe od policyi uzy­
skać pozwolenie. Postanowienie to odnosi się 
tak do obeych osób stawających po domach 
zajezdnych, jak i w domach prywatnych; 
a ktoby się do niego nie zastosował, zostanie 
m im ow olnie z miasta wydalonym, a następ­
nie aresztowanym. Oberżyści i m ieszkańcy, 
dozwalający obcym  osobom bez przyzwolenia 
policyjnego dłuższego nad czas tu oznaczony 
u siebie pobytu , ulegną karze pieniężnej 10 
do 20 talarów łub ndpowiednej karze więzienia.* 

M i nu  t o l i ,  Prezydent Policyi.
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Liczba powstańców ujętych w skutek ostat­
niego tutaj zamachu wyuosi już do 100 osób.

Tutejsze katolickie seminaryjum i polskie 
gymnazyjum ś. Maryi, w skutek wyższego roz­
kazu wczoraj zamknięte zostało. Także i ba­
zar polski jako punkt środkowy zamachów poli­
tycznych, ma być zamieniony ua koszary; jakoż 
dnia wczorajszego batalion l2g o  pułku piecho­
ty , śród odgłosu muzyki wojskowej zajął ten­
że  bazar na kw atery, gdzie juz poprzednio 
140 huzarów iartylerzystów było pomieszczonych.

Hrabia Ł ą c k i  , który syna swego za współ­
udział w zaburzeniach dobrowolnie odstawił 
W ładzom , na zapytanie czy Byna swego win­
nym  uznaje , odpow iedział: »Równie winnym 
jak każdego innego, który o rokoszu wiedział.*

K r a l t ó w .
Były jenerał C h ł o p  i c k i  mieszkający w Kra­

kowie , na wezwanie powstańców aby nad nie­
m i objął dowództwo, oświadczył im: iż z zbrod­
niczą lekkomyślnością rozpoczęte ich  przed­
sięwzięcia przejmują go okropnością, że tako­
we na żaden sposób udać się nie mogą > a 
raczej sprowadzą na kraj klęskę niesłychaną; 
że z sztyletem w ręku spokojność sobie za­
bezpieczy , jeżeliby go gwałtem do współdzia­
łania zmuszono. C h ł o p i c k i  opuścił Kraków 
z c. k. wojskiem  austryjackiem. (Kur. War,')

Gazeta Szlązka z dnia 7. marca pisze : R o­
koszanom krakowskim , którzy się do naszego 
kraju schron ili, oświadczyły w ładze, iż się 
poddać muszą temu w yrokow i, • jaki trzy m o­
carstwa opiekuńcze, Austryja, Rosyja i Prusy 
na nich wydadzą.

Królestwo Polskie.
K uryjer W arszawski z dnia 11. marca pisze: 

W  Warszawie dotąd przez najmniejszy wypa­
dek spokojność nie była naruszona. W edług 
doniesień otrzymanych z gubernij , takaż spo­
kojność wszędzie paruje.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej).

Z e  Lwowa dnia i 8. marca. Przez brak do­
w ozów  cena produktów znacznie się u nas pod­
niosła. Zgłosiło się tu temi czasy bardzo wiele 
kupców  z obwodu bocheńskiego i tarnowskie­
go , atoli nie m ogąc znaleźć furmanów do od­
stawy , musieli na razie zaniechać interesu, i 
gdyby nie t o ,  m ożeby przy żwawym pokupie,

i‘ eszcze wyżej do dziś dnia ceny stały. Za 
torzec pszenicy płacą tu teraz według gatunku 
od 6 zr. 24 kr. do 7 z r . , żyta 4 zr. 48 kr. do 
5 zr., jęczm ienia 3 zr. 36 kr. do 4 zr., hrecz- 
ki 3 zr. 30 kr. do 4  zr. m . k. —  Okowita 
30stopniowa podskoczyła przez brak dowozu 
z 33 kr. na 36 kr. m. k. za garniec, szumów- 
ki zaś garniec można teraz z łatwością sprze­
dać po 24 kr. m . k. Odbyt na wódkę jest u 
nas bardzo słaby, i powyższe ceny wtedy tyl­
ko potrzymaćby się mogły , jeź li jak się spo­
dziewać, będziem y m ieli kupców z obwodów 
zachodnich.

Z e Stanisławowa dnia 14. marca, Handel 
w wiclkiem  u nas uśpieniu , tak dalece, że 
speltulańci którzy zboże w ręku m ają, oba­
wiają się strat, jeź li z innych obwodów kupca 
nie będzie. Korzec pszenicy stoi u nas na 4 
zr. 24 kr. do 4 zr. 48 k r ., żyta 3 zr. 12 kr., 
jęczm ienia  2 zr. 48 kr. hreczki 2 zr. 24 k r ., 
owsa 2  z r . , jagieł 6 do 8 zr. m . k. Sążeń 
siana 8 zr. m . k. Garniec okowilej 31 do 32 
k r . , szumówki 20 do 21 kr. m. k. —  Cetnar 
oleju  lnianego 20 z r . , konopnego 12 zr. , po­
tażu 6 z r . , szczeciny 110 do 115 zr. m. k. 
Kamień ło ju  4 zr. 48 kr. m . k. Sag drzewa 
bukowego 10 zr. , jodłow ego 6 zr. m . k.

Gorzelnie tak w naszym obwodzie jak i 
w kołom yjskim  użalają się na złe wydatki. 
W oły dotąd niepowypasane, przeto i w tym 
handlu niemasz u nas jeszcze żadnego ruchu.

Z  Sanoka dnia 12go marca. Na jarmarku 
w J a ć m i r z u ,  który się zaczął dnia 9. b. na­
było do 900 w ołów : z tej liczby sprzedano do 
800 , w cenie 98 do 60 zr. m. k. za parę. Do 
stajen powróciło 100 wołów . W  teraźniejszych 
czasach zaledwie się karm w ołów  op ła cił, ® 
biorąc stosunkowo, to robocze w oły Bą droż­
sze , gdyż para takich po 60 zr. m . k. płaco­
na , nie jest ani bardzo piękną ani dużą.

W  handlu zupełna cisza, lecz spodziewamy 
się że teraz dopiero zacznie się ru ch , gdy* 
po miasteczkach tygodniowe targi mających» 
zaczynają się pokazywać kupcy z W ęgier, * 
tymczasem tylko krowy i wieprze kupują. —̂  
Zboża na targach bardzo m ało widać, g^y* 
w spichlerzach ledwie na własną potrzeb slo 
znajduje. Dzisiaj płacą za korzec pszenicy f °  
7 zr., żyta 6 z r . , jęczm ienia 5 zr. , owsa 2 *r- 
24 kr. , ziemniaków 1 zr. m . k. —-  GarnieC 
3l8topniowej okowilej stoi na 45 kr. m . k-
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